„Legenda o Wandzie”

               Jestem nauczycielką języka polskiego w PSP nr 19 w Kędzierzynie-Koźlu. Moi uczniowie lubią przedstawiać sztuki teatralne. Pokazują je na terenie swojej szkoły oraz w środowisku lokalnym.

               W klasie IV omawiane są staropolskie legendy. Na rynku wydawniczym jest wiele scenariuszy i programów teatralnych. Jednak uczniowie chcieli ułożyć własny tekst sztuki. Wybór padł na legendę o królowej Wandzie. Gdy uczniowie poznali treść legendy – potrafili wskazać postaci, które mogłyby w niej występować. Poznana na lekcjach języka polskiego budowa dialogu – umożliwiła im samodzielne ułożenie scenariusza legendy. Praca odbywała się w 4-5 osobowych grupach. Każda odpowiedzialna była za poszczególne dziedziny teatru: scenariusz, scenerię, rekwizyty, efekty specjalne, muzykę. Uczniowie bardzo zaangażowali się w pracę , dumni byli z jej efektów.

                W załączeniu zamieszczam scenariusz napisany przez uczniów klasy 4a PSP nr 19 w Kędzierzynie-Koźlu.

Legenda o Wandzie

                (Scenariusz legendy, tekst dialogów z podanymi postaciami)

Narrator:  W zamku króla Kraka panował wielki smutek. Król był bardzo chory.

                 (Na zamku. Wchodzi medyk królewski)

Medyk królewski:  Robiłem wszystko co w mojej mocy, jednak król umarł.

                 (Wszyscy płaczą)

Dama dworu:  Nie martw się królewno, wszystko będzie dobrze. Nie jesteś sama!

Dworzanin:  Księżniczko Wando, teraz ty obejmiesz władzę nad krajem.

                 (Wnosi koronę i kładzie ją na stole, przed Wandą)

Wanda:  Wiem dobry przyjacielu! Powiadomcie lud o śmierci króla.

Dworzanin:  Tak jest, ruszamy!

                 (Kłania się i wychodzi)

Dama dworu:  Tylko pospieszcie się!

                 (Parę dni później)

Narrator:  Po śmierci króla Kraka władzę nad krajem i ludem przejęła jego córka Wanda.               Była to piękna i młoda królowa.

                 (W tym czasie Wanda zakłada sobie koronę na głowę)

Dworzanin:  Najjaśniejsza Pani, przybył posłaniec króla Rytgiera.

                 (Kłania się)

Wanda:  Proszę wpuścić!

                 (Wchodzi posłaniec, kłania się)

Posłaniec:  Witam cię, piękna królowo. Przybywam z ważną misją od mojego pana – króla

                  Rytgiera. Królowi spodobał się Pani wizerunek i prosi Cię o rękę.

Wanda:  Miłe to dla mnie słowa, lecz za bardzo kocham swój kraj i lud, abym mogła go           opuścić. Przekaż królowi Rydgierowi, że nie wyjdę za niego.

Posłaniec:  Żegnaj Pani!

                 (Posłaniec kłania się i wychodzi, również Wanda opuszcza scenę)

Narrator:  Na zamku Rytgiera.

                 (Słychać pukanie do drzwi)

Rytgier:  Proszę.

Posłaniec:  Przyszedłem powiedzieć, że Wanda odmówiła.

Rytgier:  Skoro królowa Wanda nie chce za mnie wyjść postanawiam ją do tego zmusić –             zbierz wojsko!

                 (Król wychodzi wzburzony)

Narrator:  Wojska Rytgiera najechały państwo polskie i dotarły do stolicy w Krakowie.

                 (Tymczasem na Wawelu)

Posłaniec królowej Wandy:  Królowo Wando, przyjechał król Rydgier z wojskiem.

Wanda:  Ojej, co ja mam zrobić?!

                 (Wanda wybiega z zamku)

Dama dworu:  Królowo Wando, zaczekaj!

Rydgier:  Za nią!

                 (Słychać plusk wody)

Narrator:  Niestety, nie zdążyli jej dogonić, ponieważ królowa rzuciła się ze skały do rzeki. Król Rydgier, widząc co się stało, postanowił opuścić kraj.
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